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Rada Admivistracyjna Królestwa Pols:, na przedsta- 
wienie Komisji R.5. W. i D., wydała Postanowienie tej 
treści: »Wieś i gminę Kraski, w Gub: Lubelskiej po- 
łożoną, i dotąd do Ptu Łukowskiego należącą, odłą- 
czyć od tejże Gub: i Ptu, a wcielić do Gubernji i Ptu 
Radomskiego.” 

Paweł Prokulskt, Aplikant Sądu Kryminal:, w wieku 
lat 22, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony SS. 
SAKRAMENTAMI, wczoraj zszedł z tego świata, 
Pozostali Rodzice, Brat i Siostra, zapraszają Przyjaciół, 
Znajomych i Kolegów, na żałobne Nabożeństwo w Ko- 
ściele XX. Trynitarzy, jutro o godz: IOtej z rana, a 
b godz: Żej po połud: tegoż dnia, na exportację zwłok 
Jego, z domu Nro 2921 przy ulicy Solec, na smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą. 

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Warszawskiego In- 
stytulu Sgo KAZIMIERZA. Zawiadamia Emfiteutów po: 
siądających place własnością Instytutu S. KAZImiERZA 
będące, iż pobór czynszu rocznego z tychże placów, 
rozpoczął się w terminie zwy kłym, to jest w dniu 30 
Paździer: (1l Listop:) b. r. w gmachu Instytutowym 
przy ulicy Tamka, i odbywać się będzie codziennie w go- 
dzinach od 9ej z rana do ej po połud:,aż do d.*/13 Grud: 
b. r.; po upływie którego, środki exekucyjne do opó- 
źniających się w opłacie, zaregulowane zostaną. 

„ W Petersburgu wyszedł z druku tom 2gi Powieści 
Światło i Cienie, przez Eleonorę Sztyrmer. Tamże 
wkrótce ma być wydany tom lllci i ostatni Powieści 
Zamek Krakowski, wychodzącej w felietonie Tygo- 
dnika Petersburgskiego.— W Wilnie wyszedł prze- 
kład poezji łacińskich h lemensa Janickiego. przez Wta- 
dysława Syrokomle. Tamże wydano 3ci tam Kroniki 
Bernarda H/apowskiego. 

Osoby, które zadeklarowały czekać na wykończenie 
dla siebie Zebów Osanore de Paris na wyższą skalę, 
oraz dla ktorych zbrakło Zyżeczek do czyszczenia i 
konserwacji zebów, znajdą w obu tych razach, jak ró- 
wnie w moich środkach leczących zęby, bez rwania 
i bez bólu, zupełne zadowolenie. Od pieodnoszących 
skutku, nic nie żądam.— J. Marja Neuman, uprzywi!: 
Dentysta, Krako: Przedmieście N° 426, wprost Handlu 
Win Spiskiego. 

Odebraliśmy z pod Kozienic list następującej treści: 
»Mości Redaktorze! Wyczytawszy w Kurjerku, że 
ges może żyć lat 500, postanowiłem twierdzenie to 
Spiczyńskiego, przez ciebie przy wiedzione, doświad- 
czeniem sprawdzić. Jakoż wybrawszy ze stada stu kil- 
kudziesięciu gęsi, indywiduum które podług twierdze» 
nia Pani Józefowej (mojej gospodyni), najdłuższe obie- 
cuje życie, opatrzyłem je obróżką napis stosowny obej- 
mującą, i czy npości tej spisany protokół pozostawiam 


305 Jutro, Sgo Edmunda. 

O+ Wschód słońca g./, m.22; Zachód g.4, m.7. 
wraz z gęsią quaeslionis dalszym dziedzicom ***. Racz 
Szanowny Redaktorze ze swej strony upoważnić tych 
co po tobie obejmą Redakcją Kurjerka Warszawskie- 
go, aby w roku 2348 przed napisaniem arty kułuo gęsi 
Śto-Marcińskiej, raczyli porozumieć się z dziedzica- 
mi ***, czy i jak, gęś z r. 1848, zakreślonego jej 500- 
letniego perjodu dożyła. Fale. Marcin **. 

Wczoraj złożono w Red: Kurjera od J. B. szarpie, 
12 bandaży i kompresy, dla Kaleki w domu Elerta. 

W czorajsza ponowa aczkolwiek obfita, nie dopisała 
wcale; śnieg wnet rozdeptano, amgła wieczorna pra- 
wie do reszty go rozpuściła. 

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. dają 
rs. 14k. 41 (zł. 96 gr.2); wartość kup: k.23*/3. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani; po Bale- 
cie Hrabina i Wieśniaczka, JPani Turczynowicz, 
JPanna Gwozdecka i Wszyscy. 

Z Petersburga. — Profesor anatomji, Doktor me- 
dycyny i chirurgji, Rzeczywisty Radca Stanu Bu- 
jalski, otrzymał Najwyższe pozwolenie do przyję- 
cia i noszenia ofiarowanego mu przez Króla Szwedz- 
kiego, Krzyża Komandorskiego Orderu Wazy. — 
Radca Dworu Oubril, mianowany został Starszym 
Sekretarzem Ambassady Rossyjskiej w Wiedniu. — 
Radca Dworu Xiążę Galicyn Kamerjunkier Dworu, 
Urzędnik Kancelarji morskiej J, C.K. Mości, w skutek 
złożonego examinu umieszczonym został w mary- 
narce, w stopniu Kapitana Porucznika, i mianowany 
Adjutantem J. C. W. Wielkiego Xięcia KoNsTANTECO 
MikoŁAJEWICZA. — D. */s8 z. m. Zorza północna była 
także widzianą w Kijowie. 

Z Kaukazu. — Po zdobyciu warowni Dżerżebył 
korpus pod dowództwem Jenerała Adjutanta Ścia Dot- 
gorukowa- Argutyńskiego, użytym został w części do 
wzniesienia twierdzy w Aimakchy, gdy tyroczasem in- 
ne oddziały, w pozycji centralnej na Turczy- Dogh, 
strzegły poruszeń nieprzyjaciela. Z swojej strony, 
wojska Lesgijskie, gotowemi były odeprzeć wszelki 
napad górali ze strony Dźaro. Bełokan. Środki te za- 
pewniły spokojność kraju wśród lata, lecz z nastaniem 
śniegu w górach i z brakiem furażów, wojska zstąpić 
musiały na niziny, Szami! zaś uznał tę ch wiłę za stoso- 
wną do odzyskania pierwotnego nad Miurydami wpły- 
wu, który był już zwątlał w obec utraty Dźżerdżeby- 
lu.— W pierwszych dniach W rześnia, liczne ANN 9 
wstańców snuły się w górzystych okolicach Kazy- Mu 
myku, lecz sam Szamil, powierzy wszy przednią straż 
Danielowi- Bekowi, rzucił się z nienacka w okrąg woj- 
skowy Samuru. Strwożeni mieszkańcy żadnego już 
niestawiali oporu, a Pułkownik Roth, dowodzący w po- 
wyższym okręgu, po kilku utarczkach, zamknął się 


— 1470 = 


w twierdzy Akhty, którą Szamal w dniu 14 t. m. oble- 
gać zaczął. Twierdza ta położona na prawym brzegu 
rzeki Şamur, przy ujściu tejże do „/khty-Czai, obej- 
mowała 500 ludzi załogi, a mianowicie dwie kompanje 
bataljonu linjowego Georgijskiego Nr 6 i kompanię 
grenadjerską Nr 5 z pułku piechoty Xięcra WaRszAw- 
skiEGo. Okolice Akhży, poprzecinane są yłębokiemi wą- 
wozami, sama zaś rzeka /khty-Czai płynie wśród stro- 
mych nader brzegów, tak, że pod zakryciem tych na- 
turalnych przystępów, nieprzyjaciel na strzał karabi- 
nowy zdołał się zbliżyć do twierdzy, i bezzwłocznie 
ogień ręczny rozwinął. Pułkownik Roth, ranny 15go 
Wsześnia, powierzył dowództwo twierdzy Kapitaao- 
wi Nowosiłow, z pułku Xcia WARSZAWSKIEGO, wszak- 
że, sam kierował obroną z niezłomną stałością i przy- 
tomnością umysłu. — 1670 Miudyrowie wznieśli okop 
faszynowy i ustawili moździerz na lewym brzegu Sa- 
muru. Około południa, granat zapalił w twierdzy ma- 
gazyn zawierający 400 pudów prochu; 40 żołnierzy, tu- 
dzież znaczna liczba kobiet i dzieci,śmierci lub kalectwu 
przy tym wypadku uległo; obok tego zaś część 5go ba- 
stjonu zapadła się. W tej stanowczej chwili Miurydo- 
wie szturm przypuścili, lecz żołnierze nasi odparli ich 
bagnetami, a wyłom bastjonu workami z mąką zatara- 
sowany został. Położenie załogi było nader krytycz- 
nem, gdy wtem Kapitan Buczkiew, oliarował się u- 
przedzić o tem Xięcia Dułgorukowa, i przebrawszy 
się, nocną porą przebył posterunki nieprzyjacielskie.— 
17go Miurydowie zaczęli rowy twierdzy zasypywać, 
łecz załoga spaliła faszyny i oswobodziła okop, a tym- 
czasem przednie straże korpusu Dagestańskiego, uka- 
zały się za Samyrem. Załoga głośnem hura, powitała 
swoich oswobodzicieli; dzielny Buczkiew, spełnił za- 
szczytne swoje poselstwo. Przez ciąg 18, 19 i 20, nie- 
przyjaciel pracował nad założeniem miny, skierowanej 
pod bastion Nr l, i nagle wysadziwszy ją w powietrze, 
rzucił się na l, 4i5 bastion. Załoga przyjęła Miurydów 
ręcznemi granatami, i krzyżowym ogniem kartaczo- 
wym, lecz ci w zapamiętałości swojej, zawaliwszy tru- 
pami rowy przedforteczne, dostali się na okop, i 3-kroć 
odpierani, 3-kroć wracali do boju. Nareście zrażeni o- 
gromną stratą, cofnęli się za okopy. Do obrony twier- 
dzy przyczyniły się i kobiety, dostarezając wojsku o- 
stre ładunki, i opatrując rannych w pośród bitwy. 
Panna Roth i Pani Chreszczatycka, odznaczyły się 
szczególnem poświęceniem. 2łgo nieprzyjaciel podwoił 
usiłowania w zamiarze nowego napadu; załoga o poło- 
wę zmniejszona, gotowała się na Śmierć chwalebną. 
22go ruch niezwyczajny wśród mass nieprzyjacielskich 
zdawał się zapowiadać stanowczy napad. Oficerowie 
załogi, zaproponowali wysadzenie fortecy w powietrze, 
na przypadek zdobycia jej przez nieprzyjaciela. Już 
wszyscy jednozgodnie na tę propozycję przystali, gdy 
w tem nagłe cofnięcie nieprzyjaciela, zwiastowało zbli- 


źmie się korpusu Xcia Argutyńskiego, który z powo- 


du zaspów śniegowych, niepodobieństwa wystawienia 
mostu na Samurze, w blizkości fortecy. i konieczności 
okrążania gór nieprzebytych, dopiero w dniu 22 stanął 
w obec nieprzyjaciela ustawionego na wyniosłościach 
aułu Miskinja, i na drodze do Akkty. Liczył on 7000 
piechoty, i był wzmocniony oddziałem jazdy wybo- 
rowej pod dowództwem Daniela-Beka i Hadżi- Mu- 
rada. Około południa, 1,2, i 3 bataljon pułku Xięcia 
WARSZAWSKIEGO, wraz z 2m bataljonem pułku Apsze- 
rońskiego, pod zakryciem baterji z 4 armat i rac kon- 
grewskich złożonej, rozpoczęły atak na pozycję nie- 
przyjacielską, pod dowództwem Pułkownika Maniu- 
kina. Nader silna, i nie do zdobycia prawie pozycja 
nieprzyjacielska, uległa pod jednoczesnemi i energicz- 
nemi natarciami naszych żołnierzy, pod dowództwem 
Podpołkownika Kiszyńskiego Dowodcy 2 batal: puł- 
ku Xcia WAaRszawskizc0, Majora Ałlukowa, i Podpuł- 
kownika Pirogowa. W chwili gdy nieprzyjaciel ustę- 
pował, Pułkow: Dźafar-Kieli- 4ga-Bakiszanow. rzu- 
cił się wpław za nim, pędząc przed sobą uciekających. 
O lej z południa byliśmy panami pola bitwy; 300 Miu- 
rydów poległo, 70 niewolnika i 3 sztandary, w ręce 
nasze popadły; dnia tego wojska nasze pognawszy 
za nieprzyjacielem i przebywszy 35 wiorst, wró- 
ciły na nocleg pod mury Akhty. Z naszej strony 
poległo l5stu; ranionych jest 152, -między .temi osta- 
tniemi Podpułkownik pułku Xięcia WaRszawskik- 
co Kiszyński; Kapitan tegoż pułku Dobryszyn; Pod- 
porucznicy: Lazarev, Bucholiz, Lubański i Praporsz- 
czyk Krumes. 23 i 2490, wojska nasze dalej ścigały u- 
ciekających, na których czele byli: Szamił, Daniel- 
Bek i Hadźi- Murad. Xiążę Argutyński, podał jako 
odznaczających się wtej wyprawie, Pułkowników : 
Bakiszanowa, Godlewskiego i Manukina; Podpułko- 
wników: Pzrogowa i Kiszyńskiego; Majora Attuko- 
wa; Kapitana Dobryszyna; Poruczsików: Łazarewai 
Bucholtza. Między innemi obrońcami twierdzy, któ- 
rzy wszyscy zasłużyli na pochwałę, Xiążę wymienia 
szezególniej: Pułkownika Roth; Kapitanów ;: /Vowosi- 
towa i Georges; Kapitana Buczkiew i Praporszczyka 
kinnet.—W pośród tych wypad ków, Jen:Lej:Schwartz 
dowiedziawszy się o obrotach Szamż/ą, udał się w kie- 
runku wsi Kudal, celem zajścia mu drogi; lecz na wi- 
dok naszych kolumn, nieprzyjaciel wszędzie pierzchał; 
pogoń zaś z powodu nadzwyczajnych zaspów śniego- 
wych, była niepodobną. Zimno i niedostatek dziesiąt- 
kowały tymczasem powstańców, Sto czterdzieści tru- 
pów Miurydów, niemych świadków tej wielkiej poraż-- 
ki,zalegało drogę, po której pierzchały niedobitki Sza- 
mila obciążonego przekleństwami wywołanychdo pró- 
żnego powstania mieszkańców. Taki był koniec sza- 
lonej wyprawy, którą Szamil chciał poprzeć wpływ 
swój w górach, a która tylko posłużyła naszym pułkom 
kaukazkim do nowego odznaczenia się pod murami Akh- 
ty, i na wzniosłościach Miskinji.— W ynagradzając tak 
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świetne wojenne czyny N. CESARZ, ozdobić raczył 
Jenerała-Adjutanta Xcia Argutyńskiego- Dołgoruko- 
wa, orderem Sgo AuexANDRA Newskieco; Pułko- 
wnik Roth, otrzymał stopień Jenerała-M jora i aren- 
dẹ 1200 rub: sr. Kapitan Nowositow stopnie Majo- 
ra i Podpułkownika. Cała załoga Akhty, otrzyma- 
ła gratyfikację wyrównywającą rocznemu żołdowi 
i 40 krzyżów wojskow: dla Podoficerów i Zołnierzy. 
Żołnierze którzy się znajdowali w bitwie pod Miski- 
nja, otrzymali po rublu sr:. Jednocześnie N.PAN roz- 
kazał sobie podać listę Oficerów, którzy się najwięcej 
odznaczyli, tudzież wdów i sierot pozostałych po po- 
ległych na polu chwały. Kapitan sztabu głównego /s- 
sakow, który miał w działaniach korpusu Dagestan- 
skiego czynny udział, zanominowanym został Fligel- 
kdjutantem J. €. MOŚCI. 

dnglja.— 27go Sierpnia umarł w Szyras w Persji 
w 24ym roku życia, niezmordowany p”dróżnik P. Jó- 
zef Ludwik Zasker; w ciągu lat 5, zwiedził Hiszpanię, 
wyspy Balearskie, Algierję, Włochy, Grecję, Turcję, 
Syrję, Indję i Persję. Spodziewają się po nim cieka- 
wych opisów. 

Austrja. — Gazeta Wiedeńska w części urzędo- 
wej podaje co następuje: »Na zasadzie wyroku sądu 
doraźnego z dnia 8go Listop:, Robert Blum, księgarz 
z Lipska, deputowany na sejm Frankfurcki, należący 
do krańcowej lewej, przekonany własnem zeznaniem o 
mowy buntownicze i opór zbrojny przeciw wojskom 
cesarskim, w skutek przez Królewsko-Cesar: F'eldmar- 
szałka Xcia FF indischgraetz w dniu 20 i 23 Paździer- 
nika wydanych proklamacji, został na śmierć skaza- 
nym, i wyrok ten w dniu 9m Listopada IS4S r. ogo- 
dzinie w pół do ósmej rano, na Brigittenau kulą i pro- 
chem wykonanym został.” — Bem dopiero dziś schwy- 
tanym został w szpitalucywilnym; niezawodnie za dwa 
dni i jego głowa spadnie. Dzis (10 Listopada) nastąpi- 
ła exekucja byłego Komendanta gwardji narodowej 
Messenhauzerą. 

Francja.— Kandytura Ludwika Bonaparte do Pre- 
zesostwa, coraz mniej ma widoków; miasta są przeciw 
niemu, a włościanie zaczynają także przekonywać się, 
iż nieochybnemi następstwami tego Prezesostwa, by- 
łaby wojna domowa. 112 Deputowanych z depar- 
tamentów wschodnich oświadczyło się za wyborem 
Jenerała Cavaignac. — Listy z Londynu donoszą o 
nagłem zachorowaniu całej rodziny Ludwika Fili- 
pa, zdającem się pochodzić od zatrucia; spieszna po- 
moc lekarska, zniweczy ła niebezpieczeństwo; śledztwo 


wykazało, iż przyczyną tego nieprzewidzianego wy- 


padku były mocno zanieczyszczone grynszpanem rury 
miedziane wodociągu wClaremont.— Pozalebuo a Ghi 
nach ulegnie zupełnej reorganizacji. — P. atout by- 
ły Członek izby Deputowanych i Członek Akademji, 
umarł po krótkiej słabości w Claremont, gdzie dzielił 
los przeciwny z rodziną monarszą.— Jenerał brygady 


Dejean,Oficer z czasów pierwszej Rzeczypospolitej. u 
marł w Brunoy, w SŻcim roku życia. W r. 1791 wstą 
pił do służby jako ochotnik, a wszystkich stopni dosły- 
żył się na polach bitwy.— Abdel- Kader 2go b. m. wy- 
jechał z częścią swojej rodziny zPaw, powozem otwar- 
tym; liczne tłumy ludu witały go przyjaźnie, a Damy 
powiewały chustkami na znak pożegnania. Za przyby- 
ciem do hypodromu,Emir rzekł do obecnych: »Opusz- 
czam Pau moją osobą, ale zostaję w tem mieście ser- 
cem. Dowody sympatji które tu odbierałem, czynią 
mi wyjazd jeszcze przykrzejszym. To mnie tylko po- 
ciesza, że zaznałem w was tylu przyjaciół.” Burmistrz 
odpowiedział, wynurzając nadzieję, że Abdelkader zo- 
stanie nietylko przyjacielem mieszkańców miasta Pau, 
ale także przyjacielem Francji. 3go b. m. Emir odbył 
wjazd do Bordo; przy tym wjeździe towarzyszył mu 
były Biskup Algieru X. Dupurh. — P. Viette, jeden 
z pierwszych jubilerów Paryzkich, ukończył w tych 
dniach przepyszny rzęd na konia, cały wysadzany bry- 
lantami, szmaragamii perłami uryańskiemi. Kosztowne 
to dzieło sztuki jubilerskiej, wyexpedjowane zostało do. 
Turcji. — W roku zeszłym w skutek ogromnych desz- 
czów, góra zwana Croie-le-Pretre na terrytorjum Ma- 
xeville, gęsto drzewami porosta, zaczęła się zsuwać, tak, 
że musiano zmienić kierunek drogi żelaznej pod tąż górą 
zamierzonej. W r.b. inny fenomen daje się widzieć: 
na tem miejscu; drzewa powoli zapadają się pionowe 
w ziemię, i jest obawa, aby rzeka Meurthe o podał, 
płynąca, tą górą kiedyś zawaloną nie została.— W ro- 
ku przyszłym urządzoną będzie wystawa przemysło- 
wa w Paryżu. 

Niemcy. — Nazbor duchowny w F'iirzburgu zje- 
chali się: Kardynał Szwarzenberg; Arcy-Biskupi: Ko- 
loński, Fryburski, Mnichowski i Bamberski; Bisku- 
pi: dugsburgski. Ratyzboński, Kichstadzki, Spirski, 
IV urzburgski, Hildesheimski, Osnabrucki, Monaster- 
ski, Trewirski, Limburg ski, Kulmski, Rotenburgski, 
W armiiski, i Wikary Apostolski z Drezna; wszyscy, 
z znakomitszem Duchowieństwem swoich Dyecezji. 
Biskapi FF roctawskii Moguncki, dla słabości zdrowia, 
nieprzybyli, ale przysłali Pełnomocników. — Wspo- 
mnieliśmy, że członkowie rodziny Howard (Hr: Car- 
lisle) w Anglji, noszą imie Jerzy. Nieco dawniej uczy- 
niliśmy wzmiankę, że w rodzinie Bouchard (Niążąt 
Montmorency), każdy z członków płci obiej ma sobie 
nadane imie Anny, na pamiątkę Anny Montmorency 
Wielkiego Hetmana Francji. W Niemczech, począw- 
szy już od XI wieku, wszyscy Xiążęta z domu panują- 
cego Reuss, noszą imie Henryk. Początkowo rozróż- 
niano ich wiekiem, następnie przydomkami, później nu- 
merami, a w r. 1668 postanowiono, że każda linja bę- 
dzie miała swój numer bieżący, lecz że w każdej, nu- 
mera przechodzić będą z jednej gałęzido drugiej, w mia- 
rę narodzenia się w nich Xięcia. W końcu r. 1700 sta- 
pęła uchwała, żecyfry te dojdą tylko 100, a potem pe- 


wrócą do jednostki. — Król Pruski podarował zno- 
wu ze swojej szkatuły prywatnej, 12,000 talarów, na 
budowę Kościoła katedral: w Kolonji. — Zmiana mini- 
sterstwa w Bawarji doznaje jeszcze trudności. — Arcy- 
Xżę Zawiadowca w tych dniach przyjmował Pana 
Dirckink Posła nadzwyczajnego duńskiego. 
Porlugalja.— Wszyscy właściciele kawiarń w Lis- 
benie zostali pozwani do Pref-kta Policji, który im za- 
groził zamknięciem ich lokali, jeśli pozwolą w nich 
odbywać schadzki polityczne. 
W tochy. — Minister wojny Jenerał Zucchi, 26g0 
z. m. przybył do Rzymu; wieczorem był przyjmowa- 
ny u Ojca Sgo; jeszcze przed zagajeniem izb, X. Ros- 
mini ma być mianowany Prezesem Rady. — Garnizon 
Rzymu ma być powiększony da 12,000 ludzi; co z gwar- 
'dją nar: liczącą 14,000 osób,wyniesie ogółem 26,000. 
Rozmaitości. — Posiadłość Ferney, niegdyś wła- 
sność Woltera, a ostatnio do P. Griolet Mera Paryz- 
kiego (był w Warszawie), należąca, nabytą została 
przez P. David Jubilera Paryzkiego. Nowy nabywca 
urządziwszy miejsce to jak za czasów słynnego Auto- 
ra, dozwalą ciekawym zwiedzać go na korzyść ubo- 
gich. — Sławna Tancerka Lucylla Grahn, występuje 
teraz w Berlinie. — Uczony francnzki Pan Babinet 
wskazał, gdzie trzeba szukać na niebie jeszcze za Nep- 
tunem, nowej planety, której: a priori nadał nazwi- 
sko Hyperion. Dotąd jednak nikt nie dostrzegł tego 
ciała niebieskiego. , 
SZARADA. 
Pierwsze litera, drugie wspak litera, 
W'szyslko zaś w sobie tak wiele zawiera, 
Że gdyby nie to, pewni być możecie, 
Byłoby nieźle na tym ziemskim świecie. 
(Zeszła Szarada Kromka). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Brzozowski Adolf Ob: z Piaseczna; Dzierzbicki Eusta: Oby: z Po- 
marzan; Gumowski Adam Oby: z Korczewki; Garlicki Adam Urzęd: 
z Augustowa; Gruszewska Walerja Ob: z Wyłkowysk; Rrzeczkow- 
ski Alex: Urzęd: z Lublina; Lewandowski Piotr Oby: z Rawy; Ła- 
varew Staniszczew Jenerał z Petersburga; Majewski Konst: Obyw: 
z Gab: Mińskiej; Ostrowski Lud: Radca T. R. Z.z Łubieńca; Pintow= 
ski Cypr: Ob:z Emiljanowa; Skarzyński Rudolf Oby: z Łaniąt; Ska- 
rzyński Felix Oby: z Potoka; Szymanowski Ign: Oby: z Ustanówka; 
Sornitowicz Jan Asesor Kole: z Peters:; Wojna Wal: Ob: z Pułtuska. 


, . DONIESIENIA, 

Niżej podpisany Fabrykaut CZEKOLADY Turyńskiej, prze- 
szło lut 40 w Warszawie zamieszkały, rozpoczynająć na nowo 
Fabrykę swoją, ma honor zawiadomić Szan: Publiczność, oraz 
i te Osoby, które go dotąd i dawniej, askawemi względami za- 
szczycały, iż stałe swe zamieszkanie ma na teraz przy ulicy No- 
wy-świat w domu W.Ridiger, Nr 1293, wchodząc w główną bra- 
mę, drugie drzwi na lewo; który z dniem 18 Listop: r.b. Zakład 
swój w zupełności otwierając, w każdej chwili może służyć wszel- 
kiemi gatunkami Czekolady wyborowej, jaką nie tylko na funty, 
ale nawet filiżanki i szklanki sprzedawać hędzie:— także MASŁA 
kakao skutecznie do różnych słabości użyć się me gącego, u mnie 
dostać można.—Posiadam także w zakładzie moim upatentowane- 
go wynalazku Proszki do czernienia włosów, za niezawodny sku- 
tek których świało zaręczyć mogę, lecz tylko tych, które wprost 


odemnie będą brane, oraz pieczęcią i podpisem moim zaopatrzone. 
Z mojej zas strony ciągle starać się będę. aby dobrocią wyrobów 
moich, zjednać sobie względy Szan: Publiczności. Czekolady wy- 
robu mego dostać będzie można także w handlu W. Dobrycza. 


Ceny zaś przyjąłem umiarkowane. — Tomasz Crossetto et C9. 
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania FURGON 
na Żelaznych osiach, lekki, wygodny do jazdy i 
do pakunków w podróży. Widzieć i dowiedzieć 
się można o cenie przy ulicy Elektoralnej w domu 
pod Nr 791, w Fabryce Pojazdów P. Roempfa. 

W zeszłą Niedzielę w Kościele XX. Augustjanów, Chłopczyk 
mały zgubił CZAPECZIAE: axamitną z białem futerkiem, 
w czarne centki, Łaskawy Znalazca raczy takową oddać do 
Drukarni Kurjera. 

Z dwóch LISTÓW Zastawnych lit: B, oznaczonych Nr 280,708 
i 322,451, jeden z tych skradzionym został, z powodu zas, że 
drugi zmieniony bez zanotowania Nru, oznaczyć więc nateraz 
Nru skradzionego nie można; uprasza się wszakże, aby za dn- 
strzeżeniem któregokolwiek z tych numerów, udzielić wiadomość 
pod Nr 294, lub w Sądzie Appelacyjnym do Dzwonkowskiego, 
za wynagrodzeniem, jeżeli szkoda odzyskaną będzie, Zł. 500. 

Z przyczyny wyjazdu, są do sprzedania MIE- 

BLE palisandrowe i mahoniowe, jako to: Kana- 

py, Krzesła, Fotele, Kozetki sufianowe, Stoły, Sto- 

liki do kart, Łóżka, Komody it. d., przy ulicy No- 
wy-świat pod Nr 1307, w bramie na dole. y 

tg Wczoraj o godz: 6 wieczorem, jadąc ulicą Żelazną, Ce- 
glaną, Twarda, Królewską i Marszałkowską, ku kolei żelaznej, 
uroniony został z bryczki PŁASZCZ koloru brąz-oliw, całkiem 
watowany; uprasza się łaskawego Znalazcę. aby takowy oddać 
raczył za przyzwoitą nagrodą, do handlu Materjałów Pismien- 
nych Szczycińskiego, przy ulicy Wierzbowej Nr 473. . 

W domu pod Nr 585, w Hotelu Polskim, są do sprzedania 
różne wyroby RYMARSKIE w najle; szym guście, zrobione przez 
niegdy Majstra Rymarskiego Szymańskiego, za pomierną cenę, 
a mianowic e: Szory i Chomonta angielskie, Krakowskie, i Ros- 
syjskie, z biasłemi i żółtemi brązami. Wiadomość u włascicieli, 
Szynk utrzymujących w tymże Hotelu. 

W domu Nr2217B, przy ulicy Pokornej. są w każdym czasie 
do wynajęcia za pomierną cenę, dwa LOKALE na dole, jeden skła- 
da się z Y Pokoi, z Ruchnią angielską, Górą Piwnica, Spiżarnią, 
Stajnią obszerną i 2ma Wozowniami: Lokal ten w razie potrzeby, 
da się dogodnie na części podzielić; drugi położony wsród Ogrodu, 
składa się z ch Pokoi porządnych, Przedpokoju, Ruchni angiel- 
skiej, Góry i Piwnicy. Wiadomość na miejscu u Rządcy domu, lub 
u właściciela przy ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 1768, 
æm Do. głównego Składu przy ulicy Nowo Senatorskiej vod 

SĄ Nr 477 w domu Boka, nadszedł 3ci transport MAWIO- 
Sg IBU Astrachańskiego świeżego, zupełnie mało-solonego, 
z Kantoru Braci Sapożnikow; oraz WINOGRON Astrachan- 
skich, GROSZKU zielon:, i SZAMA I świeżych — A. Kucharkin. 

Dwa KOZEY z rassy Szwajcarskiej, są do 
sprzedania we wsi Mokotowie w majętności Ali- 
kulskiego. Wiadomosć powziąsć można u Kop- 

czyńskiego. 


Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 1. 

TEATR WIELKI. Jutro, Opera Jerozolima. JPan Dobrski 
wystąpi w roli Oronta. 

W Cukierni mojej przy ulicy Dłagiej pod Nr 489B, w domu W. 
Mecenasa Rudpickiego, dostanie codziennie świeżych PĄCZEÓW 
od godz: 4 po południu do 10 wieczór; a w Święto od 10 rano, do 
10 wieczór, sztuka po gr. 3; oraz Ciast codzień świeżych do kawy 
i herbaty, Qbwarzanków i Rogali pół-francuzkich po gr. 15; 
Placków, Bab it: d., Sucharków łukrowanych, sztuka po gr.1i 
po gr. 3.— B. Głębocki. ja } 9 


